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Gen. inspektor brvtyjshlcb
woisk zamorskich w Polsce.
Warszawa, 18. 7. (Tei. wł.). W  ponie- 

działek 17 b. m. przybył samolotem do 
Gdyni gen. Ironside, generalny inspek- 
tor brytyjskich wojsk zamorskich w 
towarzystwie adiutanta oraz polskiego 
attache wojskowego i lotniczego w 
Londynie.

Na lotnisku w Rumii gościa angiel­
skiego spotkał dowódca iloty, kontra 
admirał Unrug oraz kompania hono- 
iow a marynarki wojennej.

Po krókim odpoczynku generał Iron- 
side ze świtą, odleciał specjalnie przy* 
słanym samolotem do Warszawy, do- 
kąd przybył około godziny 17.30. Na 
lotnisku Okęcie powitali go: inspektor 
armii gen. Norwid-Neugebauer, szef 
sztabu głównego gen. Stachiewicz, gen. 
Kalkus, gen. Regulski i szereg w y ż­
szych  oficerów, jakoteż kompania ho* 
norowa z orkiestrą, która odegrała 
hymn narodowy.

Po ukończeniu ceremonii powitalnej 
gen. Ironside odjechał na kwaterę, 
przygotowaną w hotelu „Bristol”.

Na powitanie gen. Ironside przybyli 
na lotnisku na Okęciu przedstawiciele 
ambasady angielskiej, charge a a ffa ire i 
p. Norton i attache wojskowy ppłk. 
Sword.

Warszawa, 18. 7. (Tei wł.). Cała pra- 
sa angielska z „Times” na czele podkra 
śla znaczenie rozmów sztabowych, roz- 
poczynających się w Polsce. Dzienniki 
podkreślają fakt, że
G E N . IR O N SID E  PO W O ŁA Ń  V 
JE ST  D O  U T R Z Y M A N IA  ŁĄ C Z N O  
6C I Z E  SZ T A B A M I O B C Y C H  AR* 

M II SP R Z Y M IE R Z O N Y C H .
Jest on więc na stanowisku najbardziej 
odpowiedzialnym, jeśli chodzi o koor- 
dynację wysiłków pomiędzy W ielką 
Brytanią i jej sojusznikami. Przyjazd 
gen. Ironside do Warszawy jest nowym 
dowodem aktywności mocarstw obro- 
ny pokoju w dziedzinie defensywnej.

„Times” przypomina, że 
SIR  E D M U N D  IR O N SID E  JE ST  N IE 
T Y LK O  JE D N Y M  Z N A JW Y B IT ­
N IE JSZ Y C H  S1R A T E G IK G W  
W IE L K IE J B R Y T A N II, A LE R Ó W ; 
N IEZ  Z N A K O M ITY M  B A D A ­

C Z EM  SP R A W  W O JSK O W Y C H .
Jego świetne studium krytyczne o bl 

lwie pod Tannenbergiem w roku 1914, 
ogłoszone w7 r. 1915, jest jedną z najhai 
dziej podstawowych prac, z której ko* 
rzystają nie tylko ezJonkowe armu 
brytyjskiej, lecz armie całego świata.

Dziennik podkreśla, ze gen, IronsK 
de w czasie pobytu w Polsce, nie tylko 
będzie odbyvał konferencje w Wars za 
wie, lecz również
Z W IE D Z I PO LSK IE O ŚRO D K I
W 0 1 SK O W E  I Z A Z N A JO M I SIĘ  Z 
ISTO T N Y M  STA N EM  POLSKIET 

A R M II.

W E T E R A N I 1865 R. N A  D EFILA - 
D Z IE  PR ZED  N A C Z ELN Y M  W O ­

DZEM .
Warszawa, 18. 7. (P A T .) Na czele de 

filach1,' która przejdzie przed Marszal­
kiem Śmigłym Rydzem w dniu 6 sierp­
nia w Krakowie, jechać będą w otwar­
tym landzie weterani z 1863 roku z hi­
storycznym sztandarem partii Tacza­
nowskiego Udział weteranów powsta­
nia styczniowego będzie żywym sym­
bolem łączności pokoleń, które walczy­
ły o wyzwolenie Polski.

Rewizja ustawy o neutralności
Ameryki.

W aszyngton, 18. 7. (PAT.) Prezy­
dent Roosevelt odbył w obecności se­
kretarza stanu Hulla dłuższą naradę 
z przywódcami ugrupowań demokra­
tycznych kongresu. Przedmiotem nara­
dy były sprawy związane z akcją pre­
zydenta wyłonienia senatu do rewi­
zji ustawy o neutralności.

O wyniku konferencji nie wydane 
żadnego oficjalnego oświadczenia, je ­

dnak z kół zbliżonych do Białego D o ­
mu przenikają informacje, że postano­
wione zostało, iż izba reprezentantów, 
w której, jak  wiadomo, zwolennicy 
polityki prezydenta stanowią więk­
szość, nie odroczy sesji, celem skłonie­
nia senatu do powzięcia podobnej de­
cyzji i rozpatrzenia projektu ustawy o 
tewizji neutralności.

Uciekinierzy hiszpańscy wstępują
do legii cudzoziemskiej.

Londyn, 18. 7. (P A T ) Z  G ibral­
taru donoszą: W ład ze bryty jsk ie  po 
stanow iły w ypuścić na wolne stopę 
15 H iszpanów , którzy zbiegli z ar­
mii hiszpańskiej i przepłynęli wpław 
z wybrzeża hiszpańskiego do G tbral 
taru, chroniąc sie na terytorium  bry­
ty jskim . U ciekinierzy udają się nie­
bawem do C asa B lanka z zamiarem

zaciągnięcia się do francuskiej legii 
cudzoziem skiej.

N a terenie G ibraltaru schroniło 
się wczoraj trzech now ych uciekinie­
rów hiszpańskich, którym  udało się 
również zmylić czujność hiszpań­
skiej straży granicznej i przepłynąć 
do G ibraltaru.

Negocjatorzy Anglii i Francji u Mołotowa.
W arszawa, 18. 7. (Tel. wł. — L r.) 

„Exchznge Telegraph” dowiaduje się 
w związku z rokowaniami angielsko- 
francusko-sowieckimi, że w uzupełnie­
niu instrukcyj przesłanych w ub. tygo­
dniu

rząd angielski przesłał wczoraj wie 
czorem dodatkowe instrukcje am­
basadorowi angielskiemu w M o­

skwie.
Londyn, 18. 7. (P A T .) Reuter donosi

z M oskwy o wznowieniu rozmów z So* 
wietami.

O godzinie 18-tej M olotow przyjął 
Stianga oraz ambasadorów brytyj­

skiego i francuskiego. 
W arszawa, 18. 7. (T tl. wł. — 1. r.J.

W  odpowiedzi na zapytanie posła Da:- 
tona, premier Cnamptriain oświadczył, 
że nie może udzielić żadnych informa­
cji o przebiegu rokowań z rządem so­
wieckim.

Szczegóły katastrofy kolejowej
pod Warszawą.

Warszawa, 18. 7. (PA T.). Ja k  już 
.wczoraj podawaliśmy pomiędzy Pow­
sinem a Klarysewem wydarzyła się ka­
tastrofa na kolejce wilanowskiej. Zde­
rzyły się ze sobą 2 pociągi motorowe 
kolejki.

W skutek zderzenia rozbiciu ule­
gło 6 wagonów.

W  jednym z pociągów w kilka mi­
nut po katastrofie powstał pożar 
wskutek wybuchu benzolu. Na miej­
sce wypadku przybyły z Warszawy 
2 oddziały straży pożarnej, karetki 
Pogotowia Ratunkowego: Czerwonego 
Krzyża i pogotowi prywatnych.

Pożar został ugaszony po 3 i pół­
godzinnej akcji.

Gaszenie pożaru było bardzo utrud­
nione ze względu na brak wody. W o ­
dę czerpano z jeziorka odległego o 1 
kilometr od miejsca katastrofy.

W  katastrofie poniosły śmierć 3 
osoby: Henryk Milewski, Józef 
Szymański i Szypulska (imię na 
razie nieustalone). Kilkadziesiąt 
osób odniosło ciężkie poranienia. 
Poranionych przewieziono natych­

miast do kilku szpitali warszawskich. 
Dochodzenie w toku.

* *  *

Warszawa, 18. 7. (Tel. wł. — 1. r,). 
Ofiary katastrofy pod Powsinem 

zostały umieszczone w kilku szpita­
lach warszawskich. W czoraj szereg o - 
sób zostało poddanych zabiegom chi­
rurgicznym.

W  szpitalu Dzieciątka Jezus, gdzie 
przebywa 18 osób, wszyscy chorzy 
pozostają przy życiu.

W  instytucie chirurgii urazowej, 
gdzie umieszczono 41 osób, zmarło 2 
osoby: kobieta w wieku około 25 lab 
o nazwisku dotychczas nieustalonym i 
15-letni Zygmunt Piekarniak z Jezior­
ny. Zwłoki zmarłych umieszczono w 
kostnicy szpitala okręgowego im. M ar­
szałka Piłsudskiego. Ustalone zostało 
imię i miejsce zamieszkania jednej ze 
śmiertelnych ofiar katastrofy Heleny 
Szypulskiej (Andrychowska 28).

Warszawa. 18. 7. (P A T ). M inister­
stwo Komunikacji wydało nast. komu­
nikat: W  dniu 16 bm. o godz. 21.20, 
na odcinku Powsin—Klarysew linii 
wilanowskiej zderzyły się dwa pociągi 
wąskotorowe.

W ypadek ten zaszedł wskutek tego, 
że dyżurny ruchu St. Belweder wobec 
otrzymania wiadomości o tym, że po­
ciąg nr. 328 biegnie z Iwicznej z opóź­
nieniem, wyznaczył krzyżowanie tego 
pociągu z biegnącym z W arszawy po­
ciągiem nr. 325 w Klarysewie, zamiast, 
jak  zwykle, w Powsinie.

W  tym celu dyżurny ruchu wydał 
ostrzeżenie drużynie poc. nr. 325 bie­
gnącego z W arszawy o nowym miej­
scy krzyżowania, lecz nie powiadorrttf 
o tym, jak tego wymagają przepisy, 
kierownika pociągu zdążającego z 
Iwicznej, wskutek tego pociąg ten nie 
zatrzymał się w Klarysewie na skrzy­
żowaniu, lecz zdążał do Powsina na 
przewidziane rozkładem jazdy skrzy­
żowanie z pociągiem nr. 325 i na szla­
ku Powsin—Klarysew zderzył się z 
nim.

Ministerstwo Komunikacji, jako or-
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IN T ER PELA C JA  W  IZBIE GMIN  
W  SPR A W IE G R A N IC Y  POLSKO- 

SŁO W A C K IEJ.
Londyn, 18. 7. (PA T.) Poseł Labour 

Party zainterpelował w Izbie Gmin 
rząd', czy może złożyć oświadczenie na 

,temat ustalenia granicy polsko-sło- 
.wackiej.

W  odpowiedzi parlamentarny podse 
kretarz stanu spraw zagranicznych 
Butler oświadczył; granica polsko- 
słowacka została ustalona przez pol­
sko-słowacką komisję delimitacyjną, 
która podpisała szereg protokułów w 
końcu listopada ub. r.

LORD H A LIEA X  O C Z EK U JE  
O D PO W IED ZI R Z Ą D U  POLSKIE­

GO.
Londyn, 18. 7. (PA T.) Odpowiada­

jąc w Izbie Gmin na interpelację po­
sła Labour Party Benna, czy postano­
wienia traktatu wzajemnej pomocy z 
Polską zostaną ustalone zanim parla­
ment rozjedzie się na wakacje letnie, 
premier Chamberlain oświadczył;

Minister spraw zagranicznych Hali- 
fax oczekuje odpowiedzi rządu polskie 
go i nie jestem jeszcze w stanie określić 
kiedy rokowania te zostaną ukończo­
ne.

R EJESTR A C JA  ZA M R O ŻO N YC H  
K A PITA ŁÓ W  PO LSKICH W  CZE> 

C H A C H .
Warszawa, 18. 7. (Teł. wł. — 1. r.V 

Jak  się dowiadujemy, rada handlu za­
granicznego przystąpiła ostatnio do za­
rejestrowania należyteści polskich eks­
porterów w b. Czechosłowacji a obec­
nie protektorac-e Czech i Moraw, któ­
re stanowiły t. ,:w sumy zamrożone.

PO ŚW IĘC EN IE SZTA N D A R U  
Z W . LEG IO N ISTÓ W  W  SKARŻY* 

SKU.
Radom , 18. 7. (P A T )  W  obecno­

ści w ojew ody kieleckiego dr D zia­
dosza odbyła się w Skarżysku K a­
miennej uroczystość poświęcenia 
sztandaru m iejscow ego oddziału 
Zw iązku Legionistów .

Z N A M IEN N A  ZM IA N A  
U L IC Y  POLSKIEJ.

W iedeń, 18. 7. (PA T.) Burmistrz 
Znojm a nad granicą czesko-austriac- 
ką, należącego dawniej do Czechosło­
wacji, zarządził zmianę nazwy znajdu­
jącej się tam ul. Polskiej na ul. Gdań­
ską. Dodać należy, że nazwę „ul. PoK 
ska” nadał swego czasu zarząd tego 
miasta.

gan nadzorczy, jeszcze w nocy delego­
wało dwóch przedstawicieli na miejsce 
katastrofy, którzy w ogólnych zary­
sach ustalili przyczyny zderzenia, nad­
to od rana Ministerstwo Komunikacji 
przez specjalnie delegowanych przed­
stawicieli bada dalej szczegółowo oko­
liczności towarzyszące wypadkowi.

Ministerstwo niezależnie od wyniku 
dochodzeń i konsekwencji, które po­
niosą winni bezpośrednio lub pośred­
nio, wskazało Zarządowi Towarzystwa 
W . K. D. na konieczność wzmożenia 
nadzoru nad bezpieczeństwem ruchu 
pociągów, zwłaszcza w niedziele i dnie 
świąteczne, kiedy to frekwencja w po­
ciągach osiąga swoje maximum, przez 
wyznaczenie w tym celu specjalnie do­
świadczonych kontrolerów do czuwa­
nia nad czynnościami pracowników, 
mających bezpośrednią styczność z ru­
chem pociągów.
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Anglia i Polska zastępują ek sport niem iecki.Wiadomości bieżące.
W toreK

S z y m o n a  
Jutro: W in c e n te g o  

W s c h ó d  s ło ń c a  3*28  
Z a c h ó d  ,  1 9 5 4

t e a t r  w i e l k i
W torek godz. 20 ..Koniec i początek11.
Środa godz. 20 „Koniec i początek*1̂
Czwartek godz. 20 „Koniec i początek".
Piątek godz. 20 K oniec i początek11.

rEA T R  ROZMAITOŚCI.
Teatr nieczynny.

KINOTEATRY.
A P O L L O  nieczynne wskutek remontu.
E A T K A  ul. Z ielona: Zbieg z San Quentin 

oraz Bohater naszych czasów.
C A SIN O  iii. Legionów  5 ; Zeznanie śzpie* 

ga — film antyhitlerow ski.
C H IM E R A  ul. A kadem icka: Dama z por* 

tretu.
E M P IR E  ul. Legionów 5 : Zakochany.
E U R O P A  ul. A kadem icka: Tajem nice

Morza Czerwonego.
K O P F R N IK  ul. Kopernika 9 : Kaprys mlo 

dości i Rozwiedli się.
M A R Y S W N K A  pl. Sm olki: K ibic oraz

kolorowa groteska.
M IR A Ż  pl. M ariacki: Ludzie W L  y.
N jlZ A  ul. Trzeciego M aja : Ludzkie serca
P A Ł A C E  ul. .Legionów 3 : Exprcss Paryż- 

Tulon.
R A I pl. M ariacki: R obert i Bertrand.
R O X Y  ul. Kętrzyńskiego 56: Czy Lucy* 

na to dziewczyna.
S T Y L O W Y  ul. Szaszkiewicza 5: Jastrząb 

oraz rewia z Refrenem.
Ś W IA T O W ID  ul. Kuszewicza: Cień Szang 

haju i Siódm e niebo.
T O N  pasaż M ikolascha: Je j pierwszy bal 

i Orient Express.

— P R Z E D S T A W IE N IA  K O M E D II ..KO* 
N JE C  I P O C Z Ą T E K 11 PO  C E N A C H  Z N I­
Ż O N Y C H . W  Teatrze W . codziennie prze* 
mila komedia „Koniec i początek11 pióra i 
z udziałem świetnego artysty scen stołecz­
nych M, Maszyńskicgo. Prócz naszego go­
ścia w snektaklu biorą udział pp.: N  Kara­
sińska. M. Czajkow ska. W . Zbierzowska J. 
Staszewski i W l. Ratschka. — R eżysera St. 
Daczy/. A ; ego. Ceny miejsc znacznie zniżo­
ne (od 25 gr. do zl. 2-SO).

M IN. A LFIER I N A  PRZYTĘCIU  
U  K A N C L. H ITLERA .

Monachium. 18. 7. (PAT). Kanclerz 
Hitler podejmował śniadaniem w 
swych prywatnych apartamentach, wło 
skiego ministra kultury narodowej, 
Dino Alfieri, bawiącego w Monachium 
z okazji „Dnia sztuki niemieckiej11.

W  czasie śniadania, w którym wziął 
również udział min. Goebbels, kan* 
clerz Hitler poinformował gościa wło­
skiego o swej decyzji przemianowania 
dworca „Heerstrasse“, na którym wy­
siadł Mussolini przybywszy do Berli­
na, na „dworzec Mussoliniego11. Dwo* 
rzec ten będzie przeznaczony do przyj­
mowania przybywających i odjeżdża* 
jących wybitnych osobistości,

Pogram radiowy.
Ś R O D A , 19 L IP C A

Godz. 6.56 Lw. Sygnał, Pozdrowienie, 
Pieśń poranna. — 7-00 Dziennik poranny. — 
7.15 Muzyka z płyt. — 8.00 Lw. A udycja 
poranna muzyczn. Ogniska wakac. Liceum 
Krzemienieckiego. — 8.15 Pogadanka tury­
styczna. — 8.25 W iad. turystyczne. — 8.30 
Przerwa. — 11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 
12.05 A udycja południowa. — 13.00 Lw.
Gazetka inform acyjna w jęz. ukr. w red. 
M Kowalewskiego. — 13 10 Lw. Pieśni w
wyk. chóru mieszanego przy Spółdzielni 
W ydawnictw muzyczn. ,T orban". — 13.40
Lw. M uzyka rozrywkowa z płyt. — 14.15
Lw .Trochę pieśni, trochę słow a1':  O dpo­
wiedzi na listy dzieci w oprać, cioci A dy o* 
raz płyty. — 14.35 Lw. W iad. gospodarcze 
i Giełda. — 14.45 Lw. „Teatr przyjechał" — 
fragm. literacki z opowiadania M arka Twai- 
ne‘a. — 15.15 M uzyka popularna. — 15.45 
W iad. gospodarcze. — 16.00 D ziennik po­
południow y. — 16.10 Pogadanka aktualna.
— 16 20 Pieśni romantyków. — 16.50 „Piezo* 
elektryczność" — pogadanka. 17.00 Lw. 
W iad. bieżące z miasta i prow incji. — 17.10 
Lw. U tw ory fortepianowe w wyk. A . Brosi- 
ni. — 17.35 Lw. ,Z  dawnej muzyki chóral­
nej* — płyty. — 17.50 Lw. C ykl: „Profile
kobiece11: „Teresa Załuska*Proceśnik w R o- 
bronach11 — wygi red. Z. Łosiowa. — 18.00 
„Słynne sym fonie1* (płvty). — 19.05 „C oby 
było gdyby". — 19.30 „Przy w ieczerzy".
— 20.10 Odczyt w ojskow y. — 20-25 Lw.
„Organizacja Pogotow ia R olniczego'1 — po­
gadanka — wygi. inż. M. Zabierow ski. — 
20.35 Lw. W iad. sportowe lokalne. — 20.40 
Dziennik wieczorny, W iad. meteorologicz- 
n e> sportowe. — 21.CÓ K oncert chopi*
nowski. 21.40 „Nowości poetyckie11. — 
22.00 Lw. „Jak sporządzić stereoskop" — 
pogadanka — wygi. L.‘ N iem ierski. — 22.10 
Lw. M uzyka rozrywkowa z płyt. — 23.00 
Ostatnie wiad. Dziennika wieczornego, K o ­
munikat meteor. ■ 23.05 Lw. Zakończenie 
audycji.

Warszawa, 18. 7. (Teł. \vł.) Kopalnie 
walijskie otrzymały ostatnio od kolei 
portugalskich ofertę na dostawę 450 
tysięcy ton węgla, w okresie sierpień— 
wrzesień. Oferta ta wywołała wielkie 
zainteresowanie W . Brytanii, gdyż

świadczyłoby to o utracie dalszych 
węglowych rynków eksportowych 

przez Rzeszę.

Należy przy sposobności zaznaczyć, 
że eksport węgla niemieckiego do Bor* 
tugalii w 1936 r. wyniósł 67.400 ton. 

Obecny spadek eksportu węgla nie 
miecktego jest wynikiem ogólnego

Częstochowa, 18. 7. (PA T). W  ra* 
mach ogólnopolskiego kongresu rze* 
miosła chrześcijańskiego w Częstocho­
wie, odbył się w pierwszym dniu zjazd 
kobiet rzemieślniczek z udziałem człon 
ków rodzin, pod przewodnictwem prę* 
zeski Choromańskiej,

Na zjazd przybył min. Roman z 
małżonką, która wygłosiła przemówie­
nie do zebranych.

Przemawiali również sen. Semkowicz 
j ze Lwowa i pos. Łyszczak ze Śląska. — 
i Burzą oklasków przyjęto wywody 
I dziekana częstochowskiego ks. prała*
| ta Wróblewskiego, który w podnio- 
| slym i patriotycznym przemówieniu 
| nawoływał do unarodowienia rze*

miosła polskiego, 
i W  ramach kongresu odbyło się 10 

zjazdów branżowych, wysuwających 
szereg rezolucji i wniosków.

W  konkluzji
kongres uchwalił w sprawie una- 

I rodowicnia rzemiosła, aby rze=
j mieślnicy zaopatrywali się w towa

ry i surowce wyłącznie u źródeł 
polskich i chrześcijańskich, aby ca* 
łe społeczeństwo polskie korzysta* 
ło wyłącznie z usług polskiego 

rzemiosła.
Przyjęto rezolucję w sprawie powierzę*

Celem szerszej popularyzacji piękna 
Dniestru, bezsprzecznie jednej z najpięk- 
nicjfżych i najciekawszych pod względem 
turystycznym rzek w Polsce, Polski Zw ią­
zek K ajakow y i Związek Karpaty W schód* 
nie w Stanisławowie ogłosiły konkurs na 
najpiękniejsze zdjęcia fotograficzne Dnie* 
stru i jego dopływów. W arunki konkursu 
przewidują, iż seria nadesłanych zdjęć musi 
składać się conajm nicj z 5-ciu sztuk w for­
macie nie mniejszym jak  13 x 24 cm. do­
wolną techniką i na dowolnym papierze. 
Zdjęcia w form acie 1S x 24 muszą być na* 
lepione na kartonie. Z  nadesłanych zdjęć 
conajm nicj 4 muszą być z Dniestru, reszta 
może być z jego dopływów. Każde zdjęcie 
musi być zaopatrzone w dokładny opis o* 
raz w godło autora. W  konkursie mogą brać 
udział wszyscy, przy czym ta sama osoba 
ma prawo nadesłać więcej niż jedną serię 
zdjęć pod różnymi godłami. — Nadesłane

Warszawa, 3 7. (P A T ) W ywiad z
przewodniczącym Polskiego Komitetu 
Żywnościowego p. wiceministrem Mi* 
chałem Wierusz*Kowalskim:

Polski Komitet Żywnościowy rozpa* 
trywał w dniu 8 lipca 1939 r. wnioski 
złożone przez Sekcję wyżywienia lud* 
ności miejskiej w sprawie zapasów do* 
mowych.

W pływ, jaki na kształtowanie się po* 
ziomu cen wywierają racjonalnie roz* 
mieszczone zapasy, jest niemniej waż* 
ny i w tych wypadkach, w których ma* 
my do czynieniaze zwiększoną pro* 
dukcją lub dużymi plonami. W  zbo* 
żach można to zaobserwować ze szcze* 
gólną wyrazistością. Otwierając do* 
datkowy zbyt dla produktów, których 
normalna konsumeja nie jest w stanie 
pochłonąć,

polityka zapasów wyrównuje nad* 
mierne skoki między podażą lat 

urodzajnych i nieurodzajnych, 
chroniąc producenów od ujemnych 
skutków tych skoków, wyrażających

znacznego spadku eksportu węgla 
z Niemiec.

W edług posiadanych danych, eksport 
węgla niemieckiego w ciągu 5 miesięcy
b. r. zmniejszył się o 3,4 tniljn. ton, w 
porównaniu zaś z analogicznym ok :t* 
sem ub. r. o przeszło 5 miljn. ton w po* 
równania z 1937 r.

Dla ścisłości należy podkreślić, że 
nie tylko W . Br Mania wy Korzy sta. 
ła koniunkturę scowodow-iuą s?\id 
kiem eksportu vęgia niemieckiego 
za granicą, cówmoz howecu i Pol 
sce przypadł znacz.ly  udział w nie* 

mieckich rvtik.«:h eksportowych.

nia dostaw o charakterze obronnym 
z odpowiednimi władzami państwowy 
mi i wojskowymi w przeszkoleniu mlo 
dych pracowników w działach szcze­
gólnie ważnych dla obrony kraju.

Kongres uznaje za konieczne, aby or 
ganizacje rzemieślnicze współdziałały 
wyłącznie zakładom rzemieślniczym 
polskim i chrześcijańskim.

Jedna z rezolucyj mówi, że 
rzemiosło polskie ślubuje, iż ze 
wszystkich sił dążyć będzie do o= 
sUgnięsia wspólnej linii z polity­

ką rządu Rzeczypospolitej. 
Następnie w sprawie kredytów rze* 

mieślniczych kongres domago się stwo 
rżenia centralnego chrześcijańskiego 
zakłada kredytowego.

W  drugim dniu ogólnopolskiego 
kongresu rzemiosła w Częstochowie, 
dokonano wyboru władz związku sto* 
warzyszeń rzemieślników chrześcijan 
R. P. — Do zarządu weszli: prezes
Antoni Snopczyński, wiceprezesi. — 
W ojciech Sobczak, Edmund Bernato­
wie, Warszawa. Na członków zarządu: 
sen. A. Semkowicz ze Lwowa, pos. Ły* 
szczak z Katowic, prezes Balcer z Kielc 
prezes Grobelny z Grudziądza, Julian 
Sadłowski i Antoni Szmalenberg z 

1 Warszawy.

zdjęcia zostaną wcielone do zbiorów kom i­
sji turystycznej P. Z. K.

Za najlepsze serie zdjęć zostaną przyzna­
ne następujące nagrody: zll 100 od Zw.
Karpaty W schodnie, zł. 100 od Polskiego 
Zw. K aj. tylko dla członków, zl. 50 od P. 
Z. K. dla wszystkich uczestników konkursu 
oraz dyplomy za poszczególne zdjęcia z se­
rii nie nagrodzonych. Ponadto wydział tu* 
rystyki Min. Komunikacji przeznaczył zł. 
150 na zakup 5 zdjęć z pośród wszystkich 
nadesłanych na konkurs. Osoby, ubiegające 
się tylko o nagrodę wydziału turystyki M in. 
Kom unikacji mogą nadsyłać pojedyncze 
w formacie 13 x 18.

Termin nadsyłania prac konkursowych u* 
pływa 15 października br., przy czym zdję­
cia należy przesyłać do Komisji Turystycz­
nej Polskiego Związku Kajakow ego, W ar­
szawa, M arszałkowska 97. m. 2 z zaznaczę* 
niem na opakowaniu „Konkurs fotografi* 
ceny11, (pai).

się nieraz w jeszcze większych wyha* 
niach cen.

Współzależność polityki zapasów i 
polityki eksportowej uwydatnia się 
szczególnie wyraźnie w dziedzinie ar* 
tykułów rolnych i to w roku obecnym. 
W  obliczu spodziewanego urodzaju, 
polityka tworzenia zapasów może 
szczęśliwie uzupełnić luki, jakie po* 
wstać mogą w całości akcji podtrzyma* 
nia cen rolnych na skutek zarysowują* 
cej się konieczności ostrożniejszego 
manipulowania eksportem.

Zapasy w* Polsce mają na celu przede 
wszystkim:

a) wzmożenie sprawności obrotu,
b) ułatwienie zorganizowania do* 

staw aprowizacyjnych w okresach 
zwiększonych potrzeb,

c) uzupełnienie instrumentów poii* 
tyki gospodarczej.

Polski Komitet Żywnościowy zajął 
się w ramach swoich kompetencyj na 
razie zagadnieniem zapasów w końco* 
wym ogniwie, a mianowicie u konsu*

K ro n ik a  „ G a z e t y  L w o w s k ie j"  
z  r. 1812 .

N r. 55 — 10 lipca: W ielka Brytania (Skład 
nowego gabinetu). — Hiszpania (W ojna 
Francji z A nglią na terenie H iszpanii i P or­
tugalii). — Francya (Przyjazd b. króla hi* 
szpańskiego Karola IV . z M arsylii do R zy­
mu dnia 17 czerwca). — Księstwo W ar* 
szawskie (Pierwsze posiedzenie Rady gene­
ralnej K onfederacji Królestwa Polskiego 
ipod 'przewodnictwem Adama ks. Czartory* 
śkiego marszałka Sejmu i Konfederacyi 
Królestwa Polskiego. — Zgon w W arszawie 
dnia 4 lipca ministra spraw Księstwa W ar­
szawskiego, Jana Łuszczewskiego). — Pru* 
sy (Dokum ent o ustanowieniu przez króla 
pruskiego Fryderyka W ilhelm a III. królcw - 
skospruskiego orderu Joamnitów i statuty- 
tego orderu). — M ultany i W ołoszczyzna 
(K rótka notatka o ratyfikacyi pokoju między 
Rossyą i Turcyą).

W A LK A  Z E  SPEK U LA C JĄ  TERE* 
N O W Ą  W  C. O .P.

Poważnym utrudnieniem p rz y  roz* 
woju akcji budowlanej w niektórych 
ośrodkach Centralnego Okręgu Prze* 
myślowego jest wysoka cena placów 
budowlanych, spowodowana nie tyle 
sytuacją gospodarczą, ile spekulacją.

Samorządy miejskie, dążące do opa* 
nowania tej spekulacji, zastosowały 
politykę, zmierzającą do przygotowa* 
nia odpowiedniej ilości placów bu* 
dowlanych. Place budowlane Zarżą* 
dów miejskich sprzedawane będą po 
cenach przystępnych. Powstrzyma to 
spekualację i ożvjvi budownictwo mie* 
szkaniowe na obszarze COP*u

1 K IN O T E A T R  P A Ł A C E .

„ E x p r e s s  P a r y ż - T u ! o n “ .
Film pod powyższym tytułem, w obsa­

dzie Betty Stockfcld. Fernand G ravct, Ma* 
dclcinc Guitty i G aby Basset jest przepię­
kną komedią muzyczną, pełną niefrasobli­
wego humoru i wielu miłosnych a zawsze 
■pogodnych uowiktań. Fernand Gravct — to 
ładn\achłopiec, który zmienia się jak karne* 
leon. v*ystępując zależnie od okoliczności 
bądź jako mężczyzna, bądź też iako urodzi­
wa niewiasta, tak, żc nie wiadomo jaką pleć 
'właściwie, reprezentuje. Co więcej — boha* 
ter operuje raz wspaniałym kobiecym  dysz­
kantem, to znowu srogim basem.

Rzecz piękna, pogodna, wyreżyserowana 
pierwszorzędnie. B z.

Giełda z dnia 18 lipce.
D ew izy: Belgia 90.72; B erlin  213.07;

Gdańsk 100.25: Amsterdam 2S4.21. Kopen* 
haga 111.58; Londyn 25.00; N. Jork 533 1/4; 
kabel 533 1/2; O slo 25.62. Paryż 14.15; 
Sztokholm  128.72; Zurych 120.40; W łochy 
2S.04; Helsinki 11.02; M ontreal 532 3,'4.

Papiery: 4 i pól wewn. 60 3/4 — 61 ; 
3 inwest. 1 em, 77 3/4 serie 80; 2 em. 76 se­
rie 79 1/4; 5 konw ersyjna 65 ; 5 kolejow a
61 — 59 ost. drobne; 4 premj. dclarow a 
39 1/2; 4 konsolidacyjna 61 — 60 1/2 ost. 
setki i drobne.

mentów. Specyficzny charakter tych 
zapasów oraz warunki ekonomiczne 
bytowania skierowały wnioski P. K. Ż. 
na następujące tory:

1. Polski Komitet Żywnościowy za* 
poznawszy się z akcją rozwiniętą przez 
różnorodne organizacje społeczne, 
zmierzające ku zachęceniu tworzf-r-ia 
zapasów w poszczególnych gospodar* 
stwach domowych, stwierdził jej pozy* 
teczność, tak z punktu widzenia ogól* 
no*gospcdarczego, jak  i zabezpieczę* 
nia interesów konsumentów.

2. Chcąc przyjść z pomocą wspom* 
nianej akcji, Polski Komitet Żywno* 
ściowy wyraża pogląd, iż pożądanym 
jest, aby zapas domowy utrzymywał 
się w granicach zabezpieczających wy* 
żywienie rodzin na okres dwóch ty* 
godni.

3. Polski Komitet Żywnościowy uwa 
ża za możliwe ustalić przykładowo, 
jak  winien wyglądać zapas, aby po*ńa* 
dał on charakter możliwie uniwersał* 
ny, mieścił się w granicach skromnych 
budżetów robotniczych i pracowni* 
czych, zawierał produkty łatwe do 
przechowania.

4. Polski Komitet Żywnościowy po* 
daje do wiadomości, iż prace te pro* 
wadzi P. K. Ż. w dwóch sekcjach: — 
Sekcja wyżywienia ludności miejskiej 
(przewodniczący p. wicedyrektor Pa* 
stuszyński) — zagadnienia zapasów 
dla ludności cywilnej w miastach Sek* 
cja żywienia ludności wiejskiej (prze* 
wodnicząca dr W ęgrzynowska) — z** 
gadnienia zapasów dla ludności wiej* 
skiej i małych ośrodków miejskich.
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Konkurs na zdjęcia Dniestru.

0 zć nasach żywności w gospodarstwie
domowym.
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Prasa zagraniczna o wizycie gen. In s id e ’a.
Paryż, 1S. 7. (Tel. wł.). W izyta war? 

szawska gen. Ironside a traktowana 
jest przez prasę francuską jako 

ważne wydarzenie w dziedzinie 
współpracy wojskowej polsko?

brytyjskiej.
„Te:.t r'arisien“ w artykule redakcyi? 

nyin podkreśla poważne stanowisko, 
jakie zajmuje gen. Ironside w armii bry 
tyjskic;. Dziennik wyraża przypuszcze- 
.nie, ze

pourćż gen. Ironside'a do W arsza 
wy, ma na celu sprecyzowanie u- 
k!ac: u gwarancyjnego angielsko- 
polskiego i poukresia, że podobne 
obrady będą m iałj miejsce po­
raź pierwszy nnęuzy naczelnymi 
dowództwami Polski i W . Bry* 

tanii.
„Pet:: Journal'' podkreśla, że wizyta 

gen. Iw r.s-d* a oolhodzi również Fran? 
< ,ę. zaznacza, że

przy ewentualna współpracy woj­
skowej wchodzi w grę ze strony 
franc jik ie j przede wszystkim ar? 
mia lądowa, a ze strony brytyjskiej 

flota i lotnictwo.
„Le jaotr' podkreśla ze swej strony, 

że kcr.rezer.cje wojskowe angieisko?pol 
skie zad ;ają się z analagicznymi roz? 
mowfirr.: wojskowymi ekspertów mi? 
litarnyzn Francji i Turcji.

„Eyzzue" pisze, że wielka odległość, 
jaka dzieli Polskę od Francji i Anglii 

uniemożliwia tworzenie jednolite? 
go dowództwa dla wszystkich 
trzech krajów , jednakże możliwą 
jest rzeczą przygotowanie już o- 
becnte akcji wspólnej i ustalenie 

sprecyzowanych planów. 
Dzier.a.k porusza m. in. sprawę współ 
pr?..\ .- :r .:.« e j między Polską a W . 
Brytar/ą.

Berlin 1S. 7. (Tel. wł.). Podróż ge? 
nera-:; . nside do Warszawy, notowa 
na ic--: z wszystkich dziennikach ber­
lińskich na naczelnych miejscach. — 
Rzecz zSr.a, że podróż ta podciągnięta 
została w Berlinie pod rubrykę 

..podróż okrążenia". 
PoszLzego.ne dzienniki, referując po­
dróż gen. Ironside do Warszawy, prze 
ważnie w depeszach z Londynu, 

kładą szczególny nacisk na współ? 
pract polskiego lotnictwa wojsko?

wego z angielskim.
„Lok;.! Anzeiger“ pisze, że wizyta 

gen. Iror.?’.de traktowana jest w A n­
glii ir.k i w Warszawie jako wydarzę* 
nie c- dużym znaczeniu.

„Per r.er Boersen Ztg.“ wiąże podróż 
generała angielskiego do Warszawy z 
wojskowymi rozmowami francusko?tu 
reckim: w Ankarze i pisze

o „traktatach wojskowych między 
państwam iokrążenia11. 

„Niu.-riausgabe" pisze w tytule o 
„tajne konferencji brytyjskiego gene? 
rala ze sztabem polskiej armii'* i rzuca 
pod .'dresem rządu brytyjskiego oskar? 
żenie agresywnych planów wobec Nie? 
miec.

„Yatikischer Beobachter* pisze, że 
wojskowe wysiłki Anglii zmierza­
ją nie tylko do zmobilizowania no= 
wych jednostek bojowych i wy­
szkolenia oddziałów, lecz także i 
do skoordynowania wspólnego do­

wództwa.
Cel ter., zdaniem „Voelkischer Beobach 
ter" bliski jest już realizacji. Gen. Ga?

melin ma podczas wojny dowodzić 
wspólną armią francusko?brytyjską, 
gdy natomiast lotnictwo stać będzie 
pod dowództwem brytyjskim. Zapew­
nieniu współpracy między armią polską 
a armią mocarstw zachodnich służy, 
zdaniem „V. B .“ wizyta gen. Ironsi? 
de‘a w Warszawie.

Eukareszt, 18. 7. (Tel. wł.) Prasa ru? 
muńska podkreśla znaczenie wizyty 
gen. Iro.nside‘a dla współpracy polsko? 
angielskiej, zaznaczając, że wizyta przy 
czyni się ao pogłębienia tej wspólpra?

W arszaw a, 18. 7. (T el, w ł.) Pra? 
sa niem iecka coraz częściej przyno? 
si w iadom ości o licznych katastro? 
fach, jakie wydarzają się w obrębie 
granic Rzeszy.

W  pobliżu Schw andorf w Baw a­
rii pociąg osofcowy najechał na po= 
ciąg tow arow y. D w ie osoby zabite, 
18 ciężko rannych.

W  N ordhausen sam ochód złamał 
bariere i spadł do rzeki. D w ie oso ­
by zabite, dwie ciężko ranne. Po? 
dobna katastrofa wydarzyła sie w 
Greifenhagen, gdzie została zabita 
jedna osoba. W  pobliżu Karlsruhe 
samochód wpadł na pociąg. Cztery 
osoby zabite.

Z  M onachium  donoszą, ze w koń?

Metz. 18. 7. (PA T). Do uroczystych 
obchodów francuskiego święta na  ̂
-udowego wszędzie tam, gdzie zamie­
szkują Polacy, władze i stowarzysze- 

, nia francuskie zaprosiły organizacje 
polskie ze sztandarami do pochodów.

W  czasie pochodów zgromadzona 
publiczność francuska oklaskiwała
sztandary polskie, wznosząc okrzyki 
na cześć Polski. W  tradycyjnych zaba? 
wach ulicznych, jakie zwykle odbywa- 

. ją się w miastach francuskich, w nocy

Praga, 18. 7. (PAT.) Fala teroru prze 
ciwko Żydom wzmaga się z dniem każ 
dym. W  Brnie rzucono petardę do sy? 
nagogi, znajdującej się na miejscowym 
cmentarzu żydowskim. W skutek przed 
wczesnego wybuchu, jeden ze spraw7? 
ców, którzy na miejsce czynu przy< 
byli samochodem, został zabity. Syna­
goga została częściowo zdemolowana.

W  Pradze, oraz w szeregu miast na

W arszaw a, 18. 7. (P A T )  Prze? 
w oaniczącv bułgarskiej izby deputo 
wanych M uszanow , który przybył 
wczoraj wieczorem do Londynu, p c 
zostanie w Anglii około tygodnia. 
iMuszanw, który snotka sie z przed 

stawicieTami angielskiego świata par 
lam entarnego i politycznego, bedzie 
mógł om ów ić z nimi zagadnienia

W  przyszłość: — piszą dzienniki 
rumuńskie — należy liczyć się ze 
stałą współpracą między rządami 
i armiami aglii, Francji i Polski, 
co jest najlepszą rękojmią pokoju 
Europie a w każdym ra^ie goto= 
wości przeciwstawienia się wszel­

kiemu rodzajowi agresji. 
„SemnaluP pisze, że wizyta genera? 

ła Ironside‘a jest dowodem iż
sztaby generalne przystąpiły do 

czynów konkretnych, 
które mają na celu przeciwstawienie się 
wszelkiej chęci zakłócenia pokoju.

cu tygodnia wydarzyły się w A lpach 
liczne katastrofy, przy czym wielu 
turystów7 poniosło śmierć, pomimo 
natychm iastow ej pom ocy pogotow ia 
górskiego.

Ze Stutgartu donoszą, że grad 
zniszczył w tam tejszej okolicy  80 
procent tegorocznych zbiorów . — 
Z H am burga inform ują, że huraga? 
nowe ulew7y wyrządziły duże szko­
dy w7 okolicy  Husum .

N a pograniczu polskom iem ieckim  
w G ross Boesitz, pożar zniszczył 
młyn. Spłonęło kilkaset cetnarów 
zboża.

W  związku z upałami prasa notu­
je liczne ofiary w śród kąpiących się.

z dnia 13 na 14 lipca, brali też udział 
emigranci polscy, często z własnymi 
polskimi orkiestrami, przyjmowani 
wszędzie przez publiczność nadzwy? 
czaj serdecznie. W  miastach, gdzie 
znajdują się Konsulaty polskie, kie­
rowników tych placówek starały się 
władze francuskie specjalnie uhonoro? 
wać w czasie oficjalnych obchodów i 
przyjęć odbytych z racji święta na? 
rodow7ego.

prowincji wzbroniony został Żydom 
wstęp na plażę.

W  sobotę zakończony został w Pra-1 
dze przed niemieckim sądem karnym 
— pierwszy proces o shańbienie rasy. 
Żyd, który w r. 1936 pojął za żonę 
Niemkę, został skazany na dwa i pół 
roku więzienia, a żona jego na dwa 
lata więzienia.

związane ze stosunkam i bułgarsko* 
angielskim i, a przede wszystkim  
sprawy gospodarcze.

Sprawy te już były  omawiane 
Przed dwoma miesiącami w Sofii 
przez jednego z członków7 m isji sir 
Fredericka Leith R ossa, która była 
w7vsłana do Bukaresztu.

Pogorszenie sytuacji w Tientsinie.

cy.

Śmiertelne wypadki turystów
w Alpach.

Udział emigracji polskiej
w święcie narodowym Francji.

Antyżydowski terror w  Pradze.

Sprawy gospodarcze celem w izyty
Muszanowa w Londynie.

T A N I PR Ą D  W  D O LIN IE PR U T U .
Dzięki utworzeniu Zakładu elektry­

cznego, skupiającego energię, wytwa? 
rżaną przez tartaki państwowe w do? 
linie Prutu, a szczególnie przez tartak 
w Mikuliczynie, wszystkie letniska i 
uzdrowiska w dolinie Prutu uzyskały 
oświetlenie elektryczne w ciągu całej 
doby. Cenę prądu elektrycznego skal? 
kulowano bardzo tanio. W ynosi ona 
dla celów7 oświetleniowych 65 gr, a dla 
celów przemysłowych 32 gr.

Taką niską cenę prądu było można 
•uzyskać dzięki temu, że surowcem słu? 
żącym tartakom państwowym w doli? 
nie Prutu do wytwarzania prądu eiek. 
-trycznego są trociny i odpadki drzew? 
ne.

Warszawa, 18. 7. (Tel. wł. — . 1. r ). 
W czoraj nastąpiło w Tientsinie dalsze 
znaczne pogorszenie sytuacji. Strona 
aprowizacyjna jest bardzo niezadowa­
lająca, bowiem 

Japończycy wzmocnili nadzór nad 
statkami, które dowoziły żywność 
po rzece koncesji, szykanując 
przewoźników i handlarzy w roz?

maity sposób.
Chińczycy, zatrudnieni w koncesji 

otrzymują listy z pogróżkami. Znacz­
na część Chińczyków wyjechała z tery? 
torium koncesji.

W  Tientsinie i innych miastach 
nie ustają demonstracje antybry* 

tyjskie,

podsycane lub tolerowane przez wła? 
dze japońskie.

Warszawa, 18. 7. (Tel. wł. — 1. r.). 
Prasa japońska donosząc o odrocze­

niu rokowań anglo ? japońskich 
wyraża rozgoryczenie z powodu 

taktyki angielskiej, 
która polega rzekomo na tym, by prze 
ciągnąć rokowania, żądając zniesienia 
blokady w Tientsinie.

Prasa japońska w artykułach twier? 
dzi, że

taktyka ta jest zbyt przejrzysta,
aby była skuteczna i zapowiada obo? 
strzenia blokady w Tientsinie jako 
środek niezbędnej presji celem przy?
śpieszenia rokowań.

D ELEG A C JA  BRYTYJSK A  
N A  ZG R O M A D ZEN IU  LIG I N A R .

Londyn, 18. 7. (P A T )  Skład de? 
legacji b ry ty jsk ie j na wrześniowe 
zgromadzenie L ig i N arodów  jest na? 
stępu jący: min. H alifax jako  prze?
w odniczący, min. kolonii M ac Do? 
nald i podsekretarz stanu kanclers- 
twa skarbu C rookshank jako dele* 
gaci. Zastępcam i delegatów będą: 
wicemin. Butler, wicemin. M abane, 
posłanka konserwatywna w izbie 
gmin panna Iirena W ard , uchodzą­
ca za jedną z najlepszych rzeczo? 
znawczyń spraw ekonom icznych, a 
zwłaszcza węglowych, oraz doradca 
praw ny Foreign O ffice M . M alkin .

Z A O STR ZEN IE K O N FLIK TU
JA PO Ń SK O SO W IEC K IEG O .

Warszawa, 18 7. (Tel. wł. — 1. r.). 
Zatarg na koncesji japońskiej na pół? 
nocnym Sachalinie, należącym do So? 
wietów rozszerza się.

Mimo protestów Japończyków, miej? 
scowy sąd w Aleksandrowska nie tyl? 
ko zatwierdził grzywnę 370 tysięcy ru? 
bli, nałożoną na japońską koncesję wę? 
głową, lecz równocześnie obostrzył ią. 
stosując niezwykle krótki termin płat? 
ności. O ile nałożona grzywna nie zo? 
stanie wpłacona do dnia 19 bin., ma? 
jatek obu koncesji węglowej i naftowej 
ulegnie konfiskacie.

KS. REG EN T P A W E Ł  
W  LO N D Y N IE.

W arszawa, 18. 7. (Tel. wł. — 1. r ). 
W czoraj o godzinie '5.30, przybył do 
Londynu na dworzec Victoiia książę re 
gent Paweł jugosłowiański wraz z mai? 
żonką. W  banldecie na cześć regenta 
weźmie udział oO osób.

FA SZYSTO W SCY GOŚCIE
W iedeń, 18. 7. (P A T ) Do W iednia 

przybyło onegdaj 10.000 członków fa? 
szystowskiej „Dopoklavoro‘\ dla któ­
rych partia narodowo?socjaIistyczna u? 
rządza manifestacyjne przyjęcie.

LIK W ID A C JA  O R G A N IZ A C Y J  
U K RA IŃ SK ICH .

Praga, 18. 7. (PAT.) W ładze nie­
mieckie rozwiązały szereg ukraińskich 
organizacyj kulturalno - oświatowych, 
działających na terenie Czech i Moraw. 
M . in. zlikwidowany został ukraiński 
instytut socjologiczny, związek ukra­
ińskiego „Sokoła", oraz „Proświta".

ZM A RŁ REKTO R JO V A N O W lC Z .
Bialogród, 18. 7. (PA T.) Zmarł tu 

wczoraj po dłuższej chorobie rektor u- 
niwersytetu Białogrodzkiego prof. dr. 
Dragosław Joyanowicz. Należał on do 
grona wypróbowanych przyjaciół Pol? 
ski i na stanowisku swym udzielał stu­
denckim organizacjom polsko?jugosło- 
wiańskim jak  najdalej idącego popar­
cia.

T R A G IC Z N A  ŚMIERĆ ZEILEISA .
Wiedeń, 18. 7. (PA T.) W  Linzu 

zmarł wczoraj W alentyn Zeileis, twór* 
ca i założyciel znanych w całym świe-
c.ie zakładów elektroterapii własnego 
wynalazku.

Przyczyną śmierci były rany, odnie? 
sione przy nowych eksperymentach.

' 1
ŚM IERTELN Y W Y PA D EK  

PC W IESC lO PIaA R Z A .
Oslo, 18. 7. (PAT.) Znany pisarz nor 

weski Oskar Braaten poniósł śmierć w 
wypadku samochodowym.

K A TA STRO FA LN Y PO ŻA R  
W  SO W IECK IEJ FA B R Y C E  W A ?  

G O N Ó W .
W arszaw a, 18. 7. (T e l. w ł.—1. r.) 

Ogrom ny w rozmiarach katastrofy i 
skutkach pożar zniszczył zakłady 
w agonów , leżące 15 km od stacji 
M oskw a Buczyrskaja. Zakłady na? 
leżą do kom isariatu kolei Z S R R .

W  akcji ratunkowej brało u?
dział 5 oddziałów straży ognio? 

wej.
Praca ich była niezmiernie utrudnio? 
na ze względu na powstające coraz 
to nowe ogniska pożaru, k tóry z ży­
wiołową siłą ogarnął nie tylko zabu* 
dowania i montownie, ale i stojące 
na bocznych torach wagony, czeka­
jące na remont.

Są liczne ofiary w ludziach.
Dochodzenia są trzymane w ści* 

słej tajemnicy.
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T R U P A SYSTEN TA  U N IW ERSY*  
TETU  O D KRYTY P R Z E Z  T U R Y ­

STÓ W  W  T A TR A C H . 
Zakopane, 18. 7. (PAT.) W  dniu 

wczorajszym turyści, przechodzący 
stroną słowacką do szczytu Mięgu* 
szowieckiego, znaleźli zwłoki mężczy* 
zny. i ligi

Jak się okazało z dokumentów, 
znalezionych przy zmarłym, był to  
Mieczysław Tomkiewicz, asystent 

uniwersytetu poznańskiego.
S. p. Tomkiewicz szedł z bratem swo­
im Stanisławem, granią od przełęczy 
Pod Chłopkiem na Mięguszowiecki. 
Okoliczności, w jakich zdarzyła się 
katastrofa, nie zdołano jeszcze usta* 
lić.

Zwłoki znaleziono przykryte wia­
trówką, z czego można wniosko* 
wać, że brat Stanisław zostawił 
rannego i sam przeszedł na stronę 

słowacką, by zawezwać pomocy.

Z E  STATYSTYKI M. LW O W A -
W edle ostatnich danych Statystycznego 

Biura M iejskiego stosunki w szkolnictwie 
naszym przedstawiały się następująco:

Przedszkoli było 48 (w tym 10 miejskich, 
25 utrzymywanych przez polskie tow arzy­
stwa, 9 ukraińskie, 7 żydowskie, 1 niemie­
ckie). Razem 2225 dzieci w ychowywało się 
pod nadzorem 75 wychowawczyń.

Szkół powszechnych państwowych mę* 
skich było 16. żeńskich 21, koedukacyjnych 
16. Prywatne były 2 męskie, 6  żeńskich. 22 
koedukacyjne. T e  wszystkie szkoły miały 
669 izb lekcyjnych.

Uczniów w szkołach państwowych było 
26.143, w prywatnych 3.788. czyli razem 
29.901. Z  tej ostatniej liczby było  promowa­
nych 26341 .

Zawodowych szkół i kursów było ogółem 
46, a uczniów było 5.232 (w tym mężczyzn 
2.484 a kobiet 2.748; najw ięcej uczniów by* 
ło w kupiectwie (2 287) i w odzieżowym 
(1.130). W śród uczniów szkół zawodowych 
świadectwo ukończenia szkoły otrzyma­
ło 1.133.

D W U T Y G O D N IO W Y  K U RS -ZA  
G A D N IEN  2 Y C IA  W SPÓ ŁC ZE­

SNEGO.

Min. W . R. i O. P. zorganizowało 
we Lwowie 2-tygodniowy kurs, zagad­
nień życia współczesnego. Kurs odby* 
wał się w dniach między 3 a 15 bm. 
W  kursie wzięło udział około 60 osób 
z pośród nauczycielstwa liceów ogólno 
kształcących ze wszystkich stron Pol* 
ski.

Program kursu stanowiły; przedpo­
łudniem wykłady, które odbywały się 
w Państw. Żeńskim Liceum Pedagog, 
we Lwowie, a po południu wycieczki 
po mieście i w okolice Lwowa. W  nie* 
dzielę, dnia 9 bm., zwiedzono w ciągu 
jednodniowej wycieczki Biały Kamień, 
Olesko i Podhorce. Pod koniec kursu 
przy sposobności pobytu na cmenta* 
rzu Obrońców Lwowa kursiści złożyli 
zamiast wieńca — datek na F.O.N.

Zakończenie kursu odbyło się w so* 
botę, 15 bm., w południe w obecności 
naczelnika W ydz. Kuratorium Okr. 
Szk. Lw. dr Ziemnowicza, instr. minist. 
dra Czorta, oraz administr. kierownika 
kursu z ramienia K. O. Szk. Lw., Ko* 
ralewicza. Żegnając kursistów nacz. 
dr Ziemnowicz podkreślił jako niezwy 
kle dodatni objaw — chęć kształcenia 
się, widoczną wśród nuczycielstwa, te­
go nauczycielstwa, które jest zasadni* 
czym elementem szkoły.

Z  W Y D A W N I C T W .
M ały rocznik statystyczny 1939 r. R ok

wydania X .
Nakładem Głównego U rzędu Statystycz­

nego ukazał się M ały Rocznik Statystyczny 
1939 (rok wydawnictwa X .) .

W ydawnictwo to jest wszechstronnym in* 
formatorem liczbow ym  o życiu gospodar­
czym i kulturalnym Polski przedstawionym 
na tle stosunków międzynarodowych. Nie* 
zbędne jest dla wszystkich. Którym potrze­
bne są ścisłe inform acje o Polsce, zwłaszcza 
zaś dla instytucji oświatowych, społecznych, 
gospodarczych, działaczów i publicystów 
gospodarczych, dla szkół średnich i wyż­
szych itd.

Zawiera X X X I I+ 4 2 4  stron, 601 tablic 
oraz 2 mapy kolorowe. Cena 1 egzemplarza 
w ynosi w okładce półsztywnej zł. 1.— •

Dzięki Utrzymującej się od dłuższe* 
go czasu pięknej słonecznej pogodzie 
frekwencja letników na wybrzeżu 
wzrosła w ostatnich dniach bardzo 
znacznie i dochodzi już do 70 prc. frek 
wencji zeszłorocznej. Duży ruch panu* 
je na Jastrzębiej Górze, gdzie czynna 
będzie wkrótce winda, ułatwiająca 
wejście z plaży do położonego nad nią 
parku. Licznie odwiedzana jest rów* 
nież Jastarnia, która przeobraziła się 
zupełnie i jest obecnie nowocześnie u* 
rządzonym kąpieliskiem.

W iele osób przybywa na wybrzeże, 
korzystając z kart uczestnictwa Ligi 
Popierania Turystyki, upoważniają* 
cych — jak  wiadomo — do 50*procen* 
towej zniżki kolejowej. Nadto karty te 
służą do otrzymania 4*ch przejazdów 
po wybrzeżu za połowę ceny i upraw­
niają do bezpłatnej wycieczki statkiem 
Żeglugi Polskiej z Gdyni do Jastarni 
i z powrotem.

Sprawnie działające Biuro Turysty­
czne LPT w Gdyni oraz jego agentury 
w Orłowie, Jastarni i W ielkiej W si, 
obsługują zgłaszających się licznie tu* 
rystów i ułatwiają im kwaterunek w 
miejscowościach wybrzeża.

Ceny są wszędzie niższe niż w latach 
ubiegłych i wahają się; w Orłowie od 
6— 12 zł, w Hallerowie od 6—10 zł, na 
Helu od 6—8 zł, w Jastarni i Jastrze* 
biej Górze od 6—12 zł, w W ielkiej 
W si od 4.50—8 zł.

M iło można spędzić cz.as również i 
w mniejszych miejscowościach wybrze* 
ża, jak  Mechelinki, Osłonino, Ostrowo, 
Pierwoszyno, gdzie w cenie 4—5 zł o* 
trzymuje się pokój z całodziennym 
utrzymaniem.

D o kart uczestnictwa LPT włączony 
jest kupon wartości 36 zł, która to su*

POLSKA W Y C IE C Z K A  SPÓŁ­
D Z IELC Z A  N A  LIT W IE

Dnia 7 i 8 lipca rb. uczestnicy wa* 
kacyjnego kursu spółdzielczego zorga­
nizowanego przez Związek „Społem-  
w Trokach w liczbie 22 odwiedzili Li* 
twę. Celem wycieczki było zapoznanie 
się ze spółdzielczością litewską.

Pierwszy dzień poświęcony był po* 
znaniu central spółdzielczych i spół­
dzielni istniejących na terenie miasta 
Kowna, drugiego dnia zwiedzano go* 
spodarstwa rolne i spółdzielnie pro­
wincjonalne.

Uczestnicy wycieczki zapoznali się z 
centralą związkową spółdzielni mle­
czarskich „Pienocentras“, centralą go* 
spodarczą spółdzielczości rolniczej i 
spożywczej „Lietukis‘‘, oraz z lokalny* 
mi spółdzielniami w Kownie; spół* 
dzielnią wydawniczą „Spandos Fon* 
das“, spółdzielnią spożywców „Fara* 
ma“, okręgową spółdzielnią mleczar* 
ską i spółdzielnią przemysłu ludowe­
go „Marginiai“.

Dobrze prowadzone gospodarstwa 
rolne większe 62 ha i mniejsze 8 ha 
zwiedzono w powiacie mariampolskim. 
Z  działalnością spółdzielni prowincjo* 
nalnych zapoznano się w Mariampo* 
lu i w Olicie.

W  pierwszym dniu, po zwiedzeniu 
miasta Kowna i muzeum W itolda 
W ielkiego, uczestnicy wycieczki złoży­
li wiązankę kwiatów na grobie Nie* 
znanego Żołnierka.

Serdeczne i gościnne przyjęcie wy­
cieczki polskiej przez gospodarzy*spó!* 
dziełców litewskich pozostawiło miłe i 
trwałe wrażenie wśród uczestników 
wycieczki.

A U TO STR A D A  BER LIN  -  RZYM .
Paryż, 18. 7. (PAT.) Agencja Ha* 

vasa donosi: W  ostatnim czasie budo­
wana jest po obu stronach granicy au* 
tostrada, mająca połączyć bezpośrednio 
Berlin z Rzymem, przez przełęcz Bień* 
neru. Po stronie niemieckiej nieukoń* 
czony jeszcze jest odcinek Monachium 
—Brenner, na odcinku tym wre jednak 
gorączkowa praca.

ma będzie potrącona z rachunku w o* 
branym przez letnika pensjonacie. Kar* 
ty uczestnictwa są do nabycia w Przed* 
stawicielstwach LPT i w Biurach Po* 
dróiy.

Ogłoszenia urzedowe.
LICYTAGIŁ

Km. 254/39. Sprawa egzekucyjna M iny 
Schwarz żony lekarza we Lwowie przeciw 
Judzie A dlerow i we Lwowie o 620 doi. am. 
zpn. Obwieszczenie. Dnia 30 sierpnia 1939 
o godz. 11 przed poi. w G órze obok Bełza 
odbędzie się sprzedaż przez publiczną licy­
tację 5/24 części udziału dłużnika Jud y 
A dlera w Spółce pod firmą „Tartak parowy 
fabr. przerobów drzewnych i młyn Ska z 
odp. por. w Górze k. B ełza '1, których to 
części wartość szacunkowa oznaczoną zo* 
stała na 15.232 zł. 25 gr.. zaś najniższa cena 
wywołan-ia wynosi kwotę 7.616 zł. 12 gr. 
Sprzedaż rozpocznie się w pól godziny po 
czasie wyżej oznaczonym. W  międzyczasie 
można obejrzeć ob jekt przemysłowy, które­
go 5/24 części udziału są przedmiotem licy* 
facji.

Kom ornik Sadu Grodzkiego.
Bełz, 12 lipca 1939. 2736K

Km., 624/39. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Buczaczu Eustachy Słobodzian, m ający kan­
celarię w Buczaczu ul. M ickiewicza N r. 6 
na podstawie art. 602 kpc. podaje do publi­
cznej wiadomości, że dnia 9  sierpnia 1939
0 godz. 9-tej w Buczaczu, Rynek, odbędzie 
się licytacja ruchomości, należących do D ra 
Ludwika Engelberga, składających się z 1 
szafy bibliotecznej oszklonej. 2 foteli i 2 
krzeseł obitych skórą, 1 kanapki, 1 dużej 
szafki oszklonej na zegar, 1 biurka. 1 kili* 
mu, 1 radioaparatu 4 lamp. „E lek trit" i 1 
dużego kredensu pokojow ego. Ruchom ości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu
1 czasie wyżej oznaczonym.

K om ornik Sądu Grodzkiego.
Buczacz, 11 lipca 1939. 2725K

I. Km. 741/39 i inne, I, Km. 915/39 i inne. 
Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Ko* 
mor.nik Sądu grodzkiego w Stanisławowie
I. rewiru Lucjan Fortuna, m ający kancelarię 
w Stanisławowie, ul. Belwederska Nr. 5 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicz­
nej wiadomości, że dnia 10 sierpnia 1939 
o godz. 9.30 w Stanisławowie, pl. Trynitar- 
ski N r. 15/17 odbędzie się 1-sza licytacja 
ruchomości, składających się z artykułów 
mącznych, zaś p r :y  ul. Trybunalskiej 6  w 
Stanisławowie odbędzie się w dniu 10 sier* j 
pnia 1939 o godz. 9*tcj 1-sza licytacja ru­
chomości, składających się z artykułów mą­
cznych i ubrania smokingowego, oszacowa* 
nych na łączną sumę zl. 1.451 gr. 30. R u­
chomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

K om ornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Stanisławów, 14 lipca 1939. 2729K

Km. 554 '3 S. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Tyczynie W itold  Kuzka 
m ający kancelarię w Tyczynie na zasadzie 
art. 602 kpc. ogłasza, że dnia 17 sierpnia 
1939 o godzinie 15-tej 50 min. w Gdyczynie 
odbędzie się publiczna licytacja ruchomo* 
ści dłużnika Franciszka Trzcińskiego wlaśc. 
dóbr w Gdyczynie a mianowicie: 1) 200 m. 
ziemniaków, ocenionych na sumę 600 zł., 
które można oglądać w dniu licytacji w 
m iejscu i czasie wyżej oznaczonym. O zna­
czenie sprawy: W ierzyciel: Związek Zie*
mian N. W . M. we Lwowie. D łużnik: Fran­
ciszek Trzciński wlaśc. dóbr w Gdyczynie.

K om ornik Sądu Grodzkiego.
Tyczyn. 10 lipca 1939. 2750K

Km. 65C'39. Obwieszczenie o licytacji ru­
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
H orodcncc. mający7 kancelarię w Horoden* 
ce. ul. Batorego Nr. 25 na podstawie art. 
602 kpc, podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 24 sierpnia 1939 o godz. 10 w W ierz- 
bowcach odbędzie się licytacja luchom ości, 
należących do W isław y G iedroyciow cj i 
tow, składających się z aparatu radjowego, 
trzech cielic opasowych, źrebaka rasowego 
gniadego. klaczy karci ze źrebakiem, klaczy 
gniadej dwu.-lctniej, kredensu pokojow ego, 
szafy dwuskrzydł. lustra dużego, siodła, 
futra damsk.. oszacowanych na łączną sumę 
zl. 1.9S0. Ruchom ości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
H orodenka, 14 lipca 1959. 2725K

II. Km. 1463,39. K om ornik Sądu grodz* 
kiego rewiru II. w Borysław iu na zasadzie 
art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 16 sier­
pnia 1939 o godz. l i s i e j  odbędzie się publi­
czna licytacja ruchomości należących do 
dłużników w Schodnicy, składających się z 
towarów blawatr.ych, galanteryjnych etc., 
oraz urządzenia domowego, ocenionych na 
łączną sumę zł. 1562.55. Ruchomości te mo­
żna oglądać w dniu licytacji w czasie wy* 
żej oznaczonym na mieiscu sprzedaży.

2741K

II. Km. 1660 39. Komornik Sądu grodz­
kiego rewiru II. w Borysław iu na zasadzie 
art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia S sierpnia 
1939 o godz. 11-tej odbędzie się l*sza pu­
bliczna licytacja ruchomości, należących do 
dłużniczki zam. w Borysław iu, ul. Lukasie* 
wicza S składających, się z urządzenia do­

mowego oraz tow aiów  galanteryjnych, oce­
nionych na łączną sumę zl. 4159 70. Rucho* 
mości te można oglądać w dniu licytacji w 
czasie wyżej oznaczonym na mie:scu sprze­
daży. 2740K

I. Km. 641/39. Oowieszczenie «o‘ licytacji 
"uchomości, Kom ornik Sądu grodzkiego w 
Sam borze rew. I. urzędujący w gmachu Są* 
du okręgowego w Samborze biuro Nr. 59  
na podstawie art. 602, 603, 604 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 4 sier­
pnia 1939 o godzinie 10-tej (nie później niż 
w dwie godziny) odbędzie się w W ykotach 
lfesza licytacja ruchomoścb należących do 
p. M arii Balickiej wł„ dTbr zam. w W yko­
tach składających się z pianina jasnego fir* 
my „August F o rtem ", źrebaka deresza rocz­
nego, klaczki 2 1/2 let. gniadej z gwiazdką 
na czole, 10 jałów ek 2-lctn. maści czarnej r  
bi ałym. 5 jałów ek jednoroczn. maści czarnej 
z białym, oszacowanych na łączną sumę zl. 
2 800 na zaspokojenie wierzytelności Centr. 
M alop. Kasy Oszczędn. we Lwowie. Rucho* 
mości można oglądać w dniu licytacji w  
miejscu i czasie wyżej Oznaczonym.

K om ornik Sadu G rodzkiego Rewiru I.
Sam bor 15 lipca 1939. 2739K.

Km 351/39. Obwieszczenie <? licytacji ru­
chomości. Kom ornik Sądu grodzkiego w 
Kozow ej Ludwik Jurkiew icz, m ający kance* 
larię w Sądzie grodzkim  w Kozgwe; na pod 
stawie art. 602 kpc. podaje d^ publicznej 
wiadomości, że dnia 17 sierpnia 1939 o go­
dzinie 14-ej w W iktorów ce odrbędzie się 
li*sza licytacja ruchom ości, należących d o  
Ludwiki W olfarthow ej. składających się z 
1 klaczy, 2 koni 2 jałów ek, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 1150. Ruchom ości rnożna 
oglądać w dniu licytacji w mie < :u i czasie 
wyżej oznaczonym

Komornik Sądu Grodzkiego.
Kozowa, 14 lipca 1939. 273SK

II. Km. 960/39. K om ornik Sądu .grodzkie­
go rewiru II. w Borysław iu na' zasadzie art. 
602 kpc. obwieszcza, że dnia 15 sierpnia 
1939 o godz. 12*tej odbędzie się 1-sza pu­
bliczna licytacja ruchomości, należących do- 
dłużników w Schodnicy, składających się z 
4 ubrań 1 radia, 1 futra piżmakcwego. oraz 
urządzenia domowego, ocenionych na łą­
czną sumę zl. 1800. Ruchom ości te można 
oglądać w dniu licytacji w czasie wyżej od­
znaczonym na miejscu sprzedaży. 2742K

I. Km. 1117/39. Obwieszczenie a licytacji 
ruchomości. Kom ornik Sądu grodzkiego re­
wiru I. Kazimierz Swarowski. m ajacy kan­
celarię w D 'ohobyczu , Rynek. R ata ,z  2 p. 
drzwi Nr. 44, na podstawie art. 602 kpc. po. 
daje do publicznej wiadomości że dnia 7  
sierpnia 1939 o godz. 10-ej w D oh o b yczu , 
Rynek odbędzie się l*sza licy ta c ji rucliomo- 
ści. należących do Fanny H offm an, składa­
jących sie z 13 sztuk łącznie 53.90 m. matę. 
rii damskiej kostiumowej i płaszczowej weł- 
nianej po 15 zl., oszacowanych nc łączną 
sumę zl. 870, Ruchom ości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym.

Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru I.
D rohobycz, 17 lipca 1939, 2743K

Knfl 300 39* O b w i e s z c z e n i  K am ornik 
Sądu grodzkiego w Obcrtynie Ignac-.- Kirsz* 
baum z siedzibą urzędową w O bcrtynie na 
zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, zc dnia 
S-go sierpnia 1939 o godzinie Id*:, w Ko- 
rolówce. ad Niezwiska na miejsEfc Ii jłu ż n i- 
czki p. H eleny Teodorowiczow*:- odbędzie 
się pierwsza publiczna licytacja i uchomości 
dłużniczki własnych, składających s:ę z 2 
garniturów salonowych, 2 dywanów per* 
skich ocenionych na kwotę zl. 2 700 na za­
spokojenie należności Banku Rolnego. Za* 
jęte ruchomości oglądać można w  dniu licy­
tacji w miejscu sprzedaży w cz .t-e  wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego
Obertyn, 14 lipca 1959. 2744K

ROZMAITE.
G. A . 21/39. Obwieszczenie. K r-.nisarz do 

zakładania ksiąg gruntowych w H --od ence 
ogłasza, że w dniu 21 lipca 1959 rozpoczęte 
zostaną w gminie katastralnej H oiodnica 
powiatu horodeńskiego dochodź, ma z m i e ­
rzające do założenia zniszczonych w czasie 
w ojny wykazów hipotecznych kiięg: grun­
tow ej tejże gminy. Każdy, kto ma interes 
prawny w zbadaniu stosunków p > jadania, 
może się zgłosić . wszystko przed! ozyć co- 
dla wyjaśnienia lub  ochrony swych praw za 
stosowne uzna.

H orodenka, dnia 12 lipca 1939. 2719

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

' „ JU N O " SP. A K C  L W Ó T  
Fabryka mydeł toaletow ych i perfumerii. 

Rachunek bilansu.
31. X II . 1938 Kasa ?A 81.47 3 :. X II. 19“S 

Dłużnicy zł. 19.457.87, 51 X II. 1944 Efekty 
zl, 47*4.— . 31. X II . 1958 Licencje zł 6.827.— . 
31. X II. 193S Straty i Zyski z lat ubiegłych 
zł 80,509.96, 31. X II. 1938 Tow ary z; 5 072.63 
51 X II. 1938 Inwentarz zł. 39 69540 . Razem 
zl. 152.1 iS.35. 31. X II . 193S W ierzyciele zl. 
42.3S1.4S. 31. X II . 1958 Kapitał akcyjny zl. 
100.000.—'. 31. X II. 1938 A m ortyzacja zł.
7.989.27, 51. X II. 1938 A ntycypacje zl S27.86 
31 X II  193S Zysk zl. 919.72. Razem zł.
152.118.33.

1 Rachunek Strat i Zysków 
31 X II. 1938 Rk. Adm inistracji zł 13 072.89 

31. X II . 1938 Rk. Przechodni zł. 141.84,
31. X II. 1938. Zysk zł. 919.72. Razem zł.
14.134.45 31. X II. 1938 Rk. Kosztów ruchu 
zl. 12.50S.53. 31. X II . 1938 Rk. Efektów  zl. 
952.65, 31. X II. 1938 Rk. Tow arów  zł. 673.27 
Razem zł. 14 134.45. 2737

Na upał rada jedyna
Za d w u d ziestk ę  ku p P in g w in a .*

Jedźmy nad morze!
i
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